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Perspektywy rozwoju
Rozmowa z  I Sekretarza™ Komitetu Powiatowego PZPR 

Przewodniczącym PRN w Kozienicach -  tew. Euzebiuszem  Ciąźelą

nio
tych

tylko
miast,

Intensywny rozwój po­
w ia ty  kozienickiego w 
30-leciu PRL najw yraźniej 
zaobserwować można na 
Przykładzie Kozienic i P io­
nek. Budowa dw u n a j­
większych inwestycji — 
Mekrowni i W ytwórni 
bkory Syntetycznej spo­
wodowała jednak  daleko 
idące zmiany 
w strukturze

i całego regionu. 
Obserwujemy je na co- 
dzień. Czy zechciałby To­
warzysz S ekretarz wypo­
wiedzieć się na tem at p er­
spektyw rozwoju powiatu, 
a w szczególności Kozienic?

Dzięki budowie no­
wych zakładów pracy Ko­
zienice staną się wkrótce 
średniej wielkości ośrod-

liandlowych przyczyni się 
oddanie pawilonu handlo­
wego w  os. Energetyki. 
Drugi tego typu obiekt 
powstanie w os. „Skarpa”. 
Mając na uwadze popra­
wę zaopatrzenia postano­
wiliśmy wprowadzić na 
teren miasta przedsiębior­
stwa handlowe konku­
rencyjne dla PZGS. Odda­
n ie  nowej piekarni po­
lepszy zaopatrzenie w 
pieczywo.

Przywiązywać będziemy 
wiele uwagi do prawidło­
wego rozwoju usług ko­
munikacyjnych. Kończy się 
obecnie budowę bazy PKS, 
a w  najbliższych latach 
u wylotu ul. Radomskiej,

kłem miejskim, posiadają- wybudowany zostanie no- 
cym 25 tys. mieszkańców. wy dworzec PKS.

wa jednego z nich zosta­
nie rozpoczęta w przysz­
łym roku.

Służba zdrowia — jak 
wiadomo — otrzyma no­
wy szpital powiatowy i 
dwa ośrodki zdrowia.

Podobnie — choć w nie­
co mniejszym zakresie — 
rozwijać się będzie mia­
sto Pionki.

— Bazę zaopatrzeniową 
dla ośrodków m iejskich 
stanowi głównie wieś. Czy 
rozwój rolnictw a w powie­
cie będzie równie in ten ­
sywny?

— Oczywiście, zwracać 
będziemy uwagę przede, 
wszystkim na zmianę struk 
tury gospodarstw rolnych, 
wprowadzenie nowoczes­
nych metod gospodarowa­
nia. Rolnictwo powinno 
stać się równorzędnym  
partnerem przemysłu.

Przeznaczamy w związ­
ku z tym duże środki na

inwestycje rolnicze. We 
wszystkich siedzibach gmin 
wybudowane zostaną no­
we —< obiekty usługowo- 
handlowe, kulturalno-spor 
towe i administracyjne. 
Stawiamy na mechanizację 
rolnictwa.

Jak wynika z tego co — 
oczywiście w  dużym skró­
cie — przedstawiłem cze­
kają nas szczególnie trud­
ne zadania. Od ich reali­
zacji zależeć będzie wzrost 
dobrobytu regionu. Reali­
zacja tych zamierzeń bę­
dzie zależeć od całego spo­
łeczeństwa. Znając aktyw  
społeczny powiatu jestem  
przekonany, że pracować 
będzie prężnie i zdecydo­
wanie i potrafi zmobilizo­
wać cale społeczeństwo do 
wytężonej pracy na rzecz 
dalszego wzrostu tempa 
rozwoju społeczno-gospo­
darczego.

(Rozmawiał: T. Piwoński

Dla uczczenia 
XXX-lecia PRL

W utrzym aniu wysokie­
go tem pa rozw oju p roduk­
cji przem ysłow ej niezw y­
kle ważne znaczenie m ają, 
podjęte dla uczczenia 
XXX-lecia czyny produk-

Łączna w artość zobowią­
zań zadeklarow anych przez 
załogi pow iatu  kozienic­
kiego na rok bieżący w y­
nosi 297 milionów złotych. 
W pierw szym  półroczu wy

cyjne załóg. Dotyczą one- konano prace wartości 
zarówno zwiększenia p ro - 144 653 tys. zł.
dukcji pod względem ilo­
ściowym oraz popraw y jej 
jakości, nowoczesności, ob­
niżenia kosztów w ytw arza­
nia oraz związanej z tym  
racjonalnej gospodarki ma 
teriałow ej.

Równolegle z w ykony­
waniem zobowiązań p ro­
dukcyjnych na wsi i w 
m iastach realizow ane są 
czyny społeczne na rzecz 
popraw y estetyki i porząd 
ku.

Szczególnie spraw nie 
przebiega akcja realizo­
w ania zobowiązań w Elek­
trow ni Kozienice, której 
załoga w ykonała zobowią­
zania w artości 118 448 tys. 
zł, na zadeklarow aną na 
rok bieżący kw otę 160 min 
złotych.

W arto podkreślić, że 
znaczny udział w realiza­
cji czynów 30-lecia ma 
młodzież zrzeszona w FS 
ZMP.

Ministra Budownictwa
Po raz dwudziesty zostały wręczone nagrody Mi­

nistra Budownictwa i PMB za wybitne osiągnięcia 
w budownictwie i architekturze oraz przemyśle ma­
teriałów budowlanych. Uroczystość odbyła się 1 bm. 
Wśród 8 zespołów projektantów i realizatorów in­
westycji nagrodę I stopnia otrzymał m.in. zespól 
Warszawskiego Przedsiębiorstwa Budowy Elektrowni 
i Przemysłu „Beton-Stal”. Nagrodę przyznano za no­
we metody organizacji i technologii budowy zastoso­
wane przy realizacji Elektrowni Kozienice, które po­
zwoliły na skrócenie budowy pierwszych 5 bloków.

Nagrodzonym serdecznie gratulujemy.

Oprócz dalszej budowy 
> rozbudowy Elektrowni 
i Zakładu Betonów Ko­
mórkowych planowana 
jest budowa bazy „Elbudu” 
Rozbudowie i modernizacji 
zostaną poddane zakłady 
już istniejące jak np. Za­
kłady Ceramiki Radiowej.

Bardzo ważną sprawą 
jest stworzenie mieszkań­
com miasta odpowiednich 
warunków do rozwoju ży­
cia kulturalnego i sporto­
wego. Budowa obiektów 
służących tym celom jest 
sprawą równie istotnią. — 
Trwają już obecnie w y­
kwaterowania i wywłasz-

Rozbudowa tych zakładów ezenia terenu przy ul. Ra- 
pozwoli na zatrudnienie 
800 kobiet i złagodzi istnie­
jący deficyt miejsc pracy.
Sytuację w tym zakresie 
poprawi także moderniza­
cja Przetwórni Owocowo- 
Warzywnej w  Janikowie.
Ta inwestycja wiąże się 
również z rozbudową bazy 
Warzywno - ogrodniczej, 
ewarantującej szybki 
Wzrost ekonomiczny wsi.

— Najbliższe lata będzie 
cechowała dbałość o rów ­
nomierny wzrost poten­
cjału przemysłowego i in ­
westycji nieprzemysłowych.

Prosimy o biższe dane 
ha ton temat...

— Zacznę od 
mieszkaniowych. 
W tym zakresie 
* bćdą ciągle 
Jeszcze w roku 
Przystąpimy do 
dużego osiedla

kwestii 
Potrzeby 
są duże 
wzrastać 
bieżącym 

budowy 
„Wschód”

domskiej pod budowę Po­
wiatowego Domu Kultury, 
która rozpocznie się 
w przyszłym roku. Gotowa 
jest takie dokumentacja 
wstępna dla Domu Tech­
nika, który proponujemy 
zlokalizować przy ul. War­
szawskiej. Hala sportowo- 
-widowiskowa i kryty ba­
sen zlokalizowane zostały 
w rejonie stadionu spor­
towego, tak że będą two­
rzyć jeden kompleks. Roz­
poczęcie tych inwestycji 
to sprawa najbliższej przy 
szłości.

Rozbudowa miasta spo­
woduje wzrost zapotrzebo­
wania na usługi komunal­
ne. Obecnie rozbudowuje 
się bazę MPGK. Dobiega 
końca budowa oczyszczal­
ni ścieków zaplanowanej 
dla potrzeb 25-tysięcznego 
miasta.

Duże środki przeznacza 
się na rozwój szkolnictwa. 
Po przekazaniu do użytku 
gmachu zespołu szkół za­
wodowych, co nastąpi wc 
wrześniu, zostaną stworzo­
ne możliwości roz-

K A D R Y- a

-  ważne ogniwo produkcji

W Kozienicach. Kontynuo- szerzenia^ zakresu ^szko- 
'vana będzie rozbudowa 
°sietJU „Energetyki” i 

Skąrpa” — w ramach 
zakładowego 

pod- 
uslug

i

budownictwa
1 sPóidziclczcgo. Do 
'hesienia poziomu

lenia kadr w  nowych za­
wodach, zgodnie z zapo­
trzebowaniem zakładów 
przemysłowych i przedsię­
biorstw usługowych.

Życie rodzin ułatwi od­
danie do użytku dwóch

W wywiadzie udzielonym ku ludzkim, jest — wobec 
naszej gazecie z oka- dynamicznego rozwoju n a­

szej gospodarki — isto t­
nym w arunkiem  realizacji 
narastających zadań.

K onstytucja PRL stw ier 
dzająca, że „praca jest p ra 
wem, obowiązkiem i sp ra­
wą honoru każdego oby­
w atela” — dała początek 
zupełnie nowym — możli­
wym tylko w  ustro ju  so­
cjalistycznym  — stosun­
kom pomiędzy pracodaw ­
cą a pracownikiem . Od te 
go m om entu ukazało się 
szereg uchw ał i dokum en­
tów o znaczeniu państw o­
wym zm ierzających w  kie 
ru n k u  ugruntow ania nie 
tylko produkcyjnej, ale 
i społeczno-politycznej roli 
socjalistycznego przedsię­
biorstw a — jednostki stwa 
rzającej w arunki rozwoju 
osobowości pracowników i 
wyzwalania twórczych in i­
cjatyw .

W arunkiem  praw idłow e­
go spełnienia roli wycho­
wawczej przez zakład jest 
uświadomienie pracow ni­
kowi pełnej integracji je ­
go celów osobistych z ce­
lami zakładu a dalej całe­
go społeczeństwa i gospo­
darki narodowej. W zwląz 
ku  z tym  do funkcji p ro­
dukcyjnych i organizacyj­
nych kierow ników  zak ła­
dów dochodzą problem y 
związane z osobistymi spra 
wami pracowników. Ozna­
cza to szukanie najbardziej

zji zorganizowania w  Ko­
zienicach sesji w ram ach 
II K onferencji Naukowej 
sekretarz TNOiK — inż. 
B. Miszułowicz podkreślił, 
że organizacją pracy, sk ra ­
canie cykli, nowoczesność 
metod pracy, sty lu  zarzą­
dzania i k ierow ania zespo­
łami ludzkim i predystynu- 
ją  budowę Elektrow ni do 
roli wzorca dla program o­
w ania i realizow ania dal­
szych elektrow ni. W prog­
nozowaniu tym  była zapo­
wiedź opracowania w yni­
ków kozienickich doświad­
czeń z różnych dziedzin w 
sposób naukowy. Od cza­
su w ydrukow ania w yw ia­
du na tem at kozienickiej 
inwestycji ukazało się wie 
le opracowań naukowych. 
M.in. w Studium  O rgani­
zacji i K ierow ania we Wro 
cławiu tem atykę naszej bu 
dowy podjął w pracy dy­
plomowej Helmut Lottko. 
Do publikacji spostrzeżeń 
au tora skłonił nas nie ty l­
ko fakt, że je s t on p ra ­
cownikiem naszej budowy 
oraz to że praca uzyskała 
wysoką ocenę recenzentów, 
ale przede wszystkim te ­
m at — „Dobór kadry  do 
budowy wielkiego zakładu 
przemysłowego — na przy 
kładzie budowy Elektrow ni 
Kozienice”.

Zgodnie ze stw ierdzeniem  
autora w ykryw anie rezerw

kładu pracowników, k iero­
wanie ich do pracy odpo­
w iadającej ich kw alifika­
cjom, zdolnościom i do­
świadczeniom, stosowanie 
specjalnych metod w p ro ­
w adzania do środowiska, 
adaptacji i wytworzenie 
trw ałej więzi z zakładem.

Każdem u z tych zagad­
nień poświęcony jest od­
rębny rozdział pracy. Wo­
bec obszerności m ateriału  
zmuszeni jesteśm y ograni­
czyć się do przedstaw ienia 
uwag na tem at przyjęć do 
pracy oraz adaptacji.

Z przeprowadzonych b a­
dań wynika, że najw łaściw

szą metodą przyjm ow ania 
jest traktow anie wszyst­
kich now oprzyjm owanych 
— niezależnie od wieku, 
stażu pracy, w ykształce­
niem ich osobowości, 
niem w łasnej osobowości, 
oraz w ytw orzenie przyjaz­
nej i życzliwej atm osfery 
przyjm owania, k tóre w 
głównej m ierze zależy od 
szeregu rozmów w stępnych 
przeprow adzanych z po­
szczególnymi osobami od 
referen ta  Działu K adr — 
poprzez przyszłego przeło­
żonego, do dyrek tora (o 
ile to je s t możliwe) w łącz­
nie. „Te w łaśnie rozm o­
wy, ich ton, sceneria a t ­
m osfera swobody i życzli­
wości decydują o przysz­
łym  samopoczuciu. Nie je*st 
bowiem obojętne czy fo r­
malności przyjęcia będą 
trw ały  k ilka dni i p rze­
biegać będą w  atm osferze

(Dokończenie na str. 2-ej)

nowych przedszkoli. Budo- zaw artych w taw. czynni- przydatnych do danego za-

„Celem wszystkich naszych dążeń i działań, prze­
wodnią myślą naszej pracy jest zbudowanie roz­
winiętego społeczeństwa socjalistycznego, zbudowa­
nie Polski o wysokim poziomie sił wytwórczych 
i głęboko humanistycznych stosunkach społecznych. 
Polski powszechnego dobrobytu ludzi pracy i bo­
gatego życia kulturalnego. Polski wnoszącej godny 
jej wolnościowych i rewolucyjnych tradycji wkład 
w rozwój i postęp ludzkości”.

(z przem ów ienia tow. Edw arda Gierka)

„Pragniemy, aby jubileusz trzydziestolecia Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej stał się okazją do 
głębokiej obywatelskiej refleksji, aby uzasadnionej 
dumie narodu z dotychczasowych osiągnięć towa­
rzyszyła świadomość wielkości zadań, które mu­
simy podjąć i niezłomna wola ich realizacji.

Pragniemy, aby każdy Polak odpowiedział sobie 
na pytanie: czy mój wkład w dzieło rozkwitu Pol­
ski Ludowej jest wystarczający, co powinienem  
uczynić, by zwiększyć swój udział w pomnażaniu 
materialnego i duchowego bogactwa kraju”.

(Tezy KC PZPR na XIII Plenum)

Partia kierowniczą siłą narodu



„ t i u d u j c m i f  G l a l i f r o w t t i ę ”

W ym ia n a  d o ś w ia d c z e ń
Na zaproszenie delegacji 

„S travsko-K arv inske Elek- 
trow ny” oraz „V ystavba 
O stravsko-K arvinskych Do 
lu ”, których przedstaw i­
ciele w Polsce zapoznali 
się w budow ą Elektrow ni 
Kozienice, przebyw ała w 
Czechosłowacji g rupa de­
legatów  polskich w sk ła­
dzie: m gr inż. Adam Bia­
ły — dyrektor Elektrow ni 
Kozienice, m gr inż. Zdzi­
sław Fiutkowski specjali­
sta w  Dyr. Inwest. Z jed­
noczenia Energetyki, m gr 
inż. Wojciech Kryściński — 
gł. inż. d.s budowy elek ­
trow ni ZEOW oraz inż. Jó 
zef Zieliński dyrektor 
G eneralnego W ykonaw stw a 
Budowy El. Kozienice, r e ­
prezentujący Zjednoczenie 
P rzedsiębiorstw  Budowy 
Elektrow ni.

Podczas pobytu delega­
cja . odbyła szereg rozmów 
z osobami pełniącym i k ie­
rownicze funkcje w jed ­
nostkach organizacyjnych 
Północnych Moraw, które 

’ biorą udział w realizacji 
inw estycji dla energetyki 
oraz zapoznała się z za­
gadnieniam i technicznym i 
i organizacyjnym i budowy 
elektrow ni w CSR na przy 
kładzie budowy elektrow ni 
Detnarowice o mocy 800 
MW (4X200 MW).

Budowa tej elektrow ni 
jest jedną z większych in ­
w estycji w  energetyce 
CSR. E lektrow nia praco­
wać będzie w7 oparciu o 
węgiel dostarczany do za­
kładu wagonam i samoroz- 
ładowczymi. Obieg chłodzę 
nia będzie zam knięty, ciek ■ 
trow nia posiadać będzie

KADRY 
-w a żn e  ogniwo produkcji

(Dokończenie ze str. 1-ej)
biegania w  tę i nazad, n a ­
trętnego petenta, czy za­
kończa się w ciągu jedne­
go dnia w atm osferze życz­
liwej — np. fundowanym  
obiadem w  zakładow ej 
stołówce... czy też na k ró t­
kiej — ale m iłej rozmowie 
z dyrektorem . Dla atm o­
sfery przyjęć nie obojętny 
jest także w ygląd zak ła­
du —/  estetyka otoczenia 
i propaganda w izualna.

(Kolejny etap  właściwej 
polityki personalnej — to 
um iejętne w prow adzenie 
nowo przyjm owanego w 
w arunki pracy i zakładu, 
w raz z bardzo istotnym  
m om entem  zapoznania się 
ze stanow iskiem  pracy 
i w spółpracownikam i. Dla 

v praw idłow ej realizacji te­
go celu au tor próponujc 
zgrom adzenie przyszłego 
otoczenia i przeprow adze­
nie rozmowy, na tem at 
w arunków  pracy, zadań, 
atm osfery, tradycji itp. 
Szkolenie specjalne i za­
poznanie z regulam inem  
to następne etapy w pro­
wadzenia.

Dodatkową rozmowę n a­
leży przeprow adzić z mło­
dymi, podejm ującym i p ra ­
cę po raz pierwszy. Jej 
celem będzie przekonanie 
nowo kreow anego pracow ­
nika o w artości rzetelnej 
pracy, możliwościach po ­
głębienia kw alifikacji i 
awansu.

Aby osiągnąć najlepszy 
przebieg s ta rtu  nowo- 
przyjm ow anych — zgodnie 
z sugestiam i au tora — n a­
leżałoby .opracować jedno­
lity system postępow ania 
i oceny — uwzględniając 
jednak  specyficzne w aru n ­
ki zawodów i zakładów 
pracy. Potrzebna jest tu 
w spółpraca nie tylko so­
cjologa, ale całej dyrekcji, 
załogi, organizacji spo­
łeczno-politycznych i związ­
kowych.

T eoria o poszukiwaniu, 
przyjęciu, doborze, wprow a 
dzeniu i adaptacji pracow ­
ników do nowych zakła­
dów pracy przew iduje 
w zasadzie wszystkie 
możliwe w arunki i spo­
soby je j realizacji, ale n ie­
stety  rzeczywistość nie 
zawsze um ożliw ia stosow a­
nie teorii w praktyce. 
Prowadzi to do wielu kon ­
trow ersji i rodzi potrzebę 
opracow ania sytem u po­
czynań dla uzdrowienia 
niekorzystnej sytuacji.

B adając stan  faktyczny 
autor oparł się na przy­
kładach zaczerpniętych 
z „E lektrobudow y”. Ź ród­
łem inform acji dla pozna­
nia opinii pracow ników

była ankieta, w k tórej wy 
powiedziało się 125 osób, 
tj. około 70% za trudn io ­
nych. Z wypowiedzi w y­
nika, że opieka nad  nowo- 
przyjętym  w tym  zakładzie 
zorganizowana jest w łaś­
ciwie co sprzyja szybkiej 
konsolidacji załogi i mimo 
trudnych w arunków  na 
budowie ogranicza do m i­
nim um  fluktuację. Przez 
4-letni okres działalności 
przedsiębiorstw a na te re ­
nie budowy Elekrowni 
system atycznie popraw iają 
się w arunki pracy — za­
decydowało o tym  utw o­
rzenie przychodni le k ar­
skiej w raz z laboratorium , 
stworzenie dobrych w a­
runków  zam ieszkania i do­
jazdów do pracy, popraw a 
nastąpiła, w sferze socjal­
no-bytow ej i ku ltu ra lno- 
oświatowej natom iast w a­
runki przyjęcia, doboru 
kadr, w prow adzenia i 
adaptacji nie uległy zm ia­
nie. Dzieje się to głównie 
z przyczyny b raku  odpo­
wiednich pomieszczeń, 
personelu oraz urządzeń 
um ożliw iających w prow a­
dzenie dalszych, zmian. To 
przeszkody nie zawsze dają 
się usunąć w obrębie za­
kładu. Je st jednak  szereg 
problemów, których roz­
wiązanie wpłynęłoby ko­
rzystnie na realizację po­
lityki personalnej. Należą 
do nich: powołanie p ra ­
cownika, którego zadaniem  
byłaby opieka nad nowo- 
przyjm ow anym i od chwili 
zgłoszenia się do obję­
cia stanow iska pracy, 
lepsza organizacja badań 
lekarskich — w ym agająca 
ścisłej współpracy w szyst­
kich -uczestników budowy. 
Deficyt zatrudnienia można 
znacznie ograniczyć nato­
m iast poprzez zwiększenie 
stopnia m echanizacji ro ­
bót i zm niejszenie do nie­
zbędnego m inim um  przerw  
w pracy  niezależnych od 
robotników  (dojście do sto­
łówek,> kolejki w  punktach 
zaopatrzenia itp.). W ypada 
podkreślić, że straty  czasu 
z tego ty tu łu  znacznie 
zm niejszyły się dzięki wol­
nej sobocie, przy zachowa­
niu 46-godzinnego tygodnia 
pracy. „E lektrobudow a” 
dodatkowo zm niejszyła te 
straty  organizując własną 
stołówkę.

R ealizacja przedstaw io­
nych postulatów  przynio­
słaby korzyści w postaci 
zwiększonej wydajności 
przy zachowaniu stanu za­
trudnienia, lub naw et przy 
jego ograniczeniu. Z tego 
względu należałoby skon­
centrow ać wysiłki wokół j 
w prow adzenia ich w życie.

chłodnie kominowe po 
jednej na blok.

Budyneik główny, jak  
również większość budyn­
ków  pomocniczych w yko­
nyw ana jest w  konstrukcji 
stalow ej i posiada ściany 
z elem entów  prefabryko­
w anych. F undam ent tu r ­
bozespołu ma konstrukcję 
m ieszaną: p ły ta dolna i
zwieńczenie tó żelbet w y­
lewany, słupy stalowe.

Spaliny odprowadzane 
są kom inem  o wysokości 
289 m. Pyły w ychw ytyw a­
ne przez elek trofiltry  prze 
syłane będą system em  pne 
um atycznym  do budowane 
go obok zakładu produkcji 
elem entów  budowlanych.

Uwagę zwiedzających 
zwróciła wysoka jakość 
konstrukcji dostarczanych 
przez huty, posiadających 
zabezpieczenia an tykoro­
zyjne. Elem enty ścienne — 
ceramiczne, kolorowe, do­
stosowane do łatwego mon 
tażu podnoszą w alory este­
tyczne obiektów i przyczy­
niają się do uspraw nienia 
wykonaw stw a.

Doskonale prezentuje się 
zaplecze socjalne placu bu 
dowy, zaprojektow ane i 
w ykonane w  sposób za­
pew niający załodze wszyst 
kie niezbędne potrzeby. 
B udynki zaplecza, dosto­
sowane do dem ontażu mie 
szczą: szatnie, łaźnie, am ­
bulatorium  lekarskie, ho­
tele robotnicze, pomiesz­
czenia adm inistracyjne in­
w estora i wykonawców 
stołówkę, sklepy z żywno­
ścią i w yrobam i przem y­
słowymi.

Zaplecze techniczne jest 
funkcjonalne, w arsztaty i 
m agazyny wykonawców 
znajdu ją się przy placach 
składowych urządzeń, w y­
korzystyw anych jednocześ­
nie do p refabrykacji i blo­
kow ania elem entów  m on­
tażowych.

Delegacja miała, możność 
przekonać się o wysokim 
poziomie technicznym cze­
skiego budow nictw a ener­
getycznego. Rozwiązania 
projektow e i wyposażenie 
elektrow ni w  części cie- 
plno-m aszynow ej i elek­
trycznej nie różnią się w 
zasadzie od aktualnie sto­
sowanych u nas, przy tym 
zaplecze socjalno-bytowe

stw arza załodze w arunki 
pracy podobne jak  w zam ­
kniętych zakładach p rze­
mysłowych. Doświadczenia 
czeskich budowniczych w 
tym  zakresie powinny być 
upowszechnione u nas w 
kraju .

Bardzo skom plikow ana 
jest organizacja służb in ­
westycyjnych, co pow odu­
je pew ne trudności przy 
w spółdziałaniu. I tak  in ­
w estorem  budowy jest jed 
nostka centralna podległa 
M inisterstw u Paliw  i Ener 
getyki, reprezentow ana na 
budowie przez dyrekcję in 
w estora. Inw estor zapew ­
nia przygotowanie inw e­
stycji i opracowania d o ­
kum entacji projektow o- 
kosztorysowej (w ykonyw a­
nej przez Energoprojekt) 
oraz zleca wykonawstwo 
robót i zam awia urządzer 
nia. Na placu budowy jest 
dwóch generalnych w yko­
nawców — jeden ' posiada 
w swej gestii zakres robót 
budow lanych, drugi za­
pew nia dostawę m aszyn i 
urządzeń oraz ich montaż. 
Poszczególni dostawcy po­
siadają jednostki organi­
zacyjne, które m ontują 
w yprodukow ane przez nich 
i dostarczone na budowę 
urządzenia.

Za przygotowanie eks­
ploatacji nowej elektrow ni 
odpowiedzialnym jest jej 
przyszły użytkownik — ■ 
przedsiębiorstwo skup ia ją­
ce elektrow nie i ciepłow­
nie danego okręgu. Ten sy 
stem  organizacji służb in ­
w estycyjnych powoduje 
brak  elastyczności, który 
uwidacznia się zwłaszcza 
na styku  w ykonaw stw a 
części budow lanej i tech­
nologicznej.

Jeśli chodzi o porządek 
i czystość na budowie n a ­
si zagraniczni sąsiedzi mo­
gą służyć za wzór. P rzy­
czynia się do tego ogra­
niczanie zużycia tradycy j­
nych m ateriałów  oraz do­
bre wyposażenie w  sprzęt 
techniczny.

K ontakty pomiędzy ener 
getyką Okręgu O straw sko- 
Karwińskiego a E lektrow ­
nią Kozieniee i ' ZEOW 
przyniosły już obecnie sze­
reg konkretnych korzyści 
w  postaci .wymiany do­
świadczeń w zakresie bu ­
dowy i eksploatacji elek­
trowni i z pewnością bę­
dą podtrzym ywane i jesz­
cze bardziej owocne.

(1)

Prace

.Pracownicy „E lektrobu- 
budow y” zawsze ofiarnie 
pracu ją na rzecz miasta. 
Po wykonaniu sygnalizacji 
św ietlnej i innych czynów, 
przyszła kolej na ośw ietle­
nie parku .

Każdy z pracowników 
Przedsiębiorstw a zobow ią­
zał się do przepracow ania 
30 godzin na rzecz m iasta. 
Siedmiosobowa grupa p ra ­
cująca przy układaniu i 
obróbce kab li w  parku  ma 
na swym koncie ponad 100 
godz. przepracow anych w 
czynie społecznym. Należą 
do niej: Kazimierz Jarosz, 
Józef Kielusiak, Zygmunt 
Smyl, Marian Szymczyk, 
Antoni W iśniewski, Józef 
Wojtyło. Pracam i k ieruje 
Ilelmut Lottko — kierow ­
nik  Odcinka Kablowego, 
k tóry  na ten cel poświęci! 
urlop wypoczynkowy. W ar 
to podkreślić, że pięciu 
członków grupy należy 
do PZPR. W artość w y­
konanych przez nich prac

wynosi obecnie 10 095 zł. 
Przy w ykonyw aniu robót 
niefachowych w parku  
biorą udział pracu jący  w 
czynie społecznym człon­
kowie załóg innych zak ła­
dów. Łączna w artość calcj 
pracy wynosi 171 tys. zł.

—oOo—

Z satysfakcją odnotow u­
jem y popraw ę wyglądu 
parkingu budowy dla a u ­
tobusów. Ostatnio k ierow ­
cy w ykonali traw nik przed 
dyspozytornią i ogrodze­
nie z odpadowych opon. 
Jak  inform uje dyspozytor 
budowy — Henryk Zieliń­
ski najaktyw niejszym i u- 
czestnikam i tych p rac są: 
Bolesław Bąk (Piotrków 
Tryb.), Jan Janeczek i Sta 
tiislaw Paduch (Kozienice) 
oraz Jan Neska, Slanisiaw  
Kalita, Roman Konarski, 
Jan Sobczak, Tadeusz O- 
barski i Władysław Babiń­
ski (Radom).

O u d o w la n i obiecują prze 
° ■* kazać wszystkie fronty 

robót dla m ontażystów  jesz­
cze w lipcu. Czy zdąży się 
do 30 w rześnia zam onto­
wać wszystkie urządzenia?

K ierow nik G rupy Robót 
„M ostostalu” A ndrzej P ie­
truszka twierdzi, że nie 
będzie to łatw e. Same fron 
ty bez term inow ej dosta­
wy urządzeń nie w ystar­
czą. Dotychczasowe do­
świadczenia nie dają po­
wodów do optymizmu. 
Chodzi głównie o au tok la­
wy. H uta „Ferrurn” dostar 
cza te urządzenia z duży­
mi opóźnieniami, a także 
niekom pletne. B raku,? np. 
łoży su do autoklawów, któ 
re  powinny być wysyłane 
naw et z wyprzedzeniem.

dniu, od 15 lipca przeszły 
na system  dwuzmianowy. 
W ykorzystuje się też so­
boty i niedziele.

W ydajność pracy u trzy ­
m ana jest na wysokim po­
ziomie. W ciągu m iesiąca 
w ykonuje się norm y kw ar 
takie.

Najszybciej i najsolid­
niej w ywiązuje się ze 
swych zadań brygada Wia 
dyslaw a Podolskiego. Ńa 
autoklaw ach przyspiesza 
tempo brygada Stanisław a 
Sadzy.

Chociaż sezon urlopowy 
w pełni, załoga rozumie 
sytuację i na wypoczynek 
jadą nieliczni.

Tylko 10 osób dojeżdża 
z okolic Kozienic. Pozo­
stali przyjeżdżają z Rado-

R ap o rł z budow y T

I  ©liszle montażystów
Jeżeli więc sy tuacja w tym  
zakresie nie ulegnie zm ia­
nie na nic nie zdadzą się 
w ysiłki brygad m ontażo­
wych. Inne urządzenia do­
starczane są zgodnie z p la­
nem.

Pisaliśm y swego czasu o 
kłopotach kadrow ych „Mo 
stostalu”. Kryzys ten już 
m inął i obecnie SO-osobo- 
wa załoga zabezpiecza w y­
konyw anie zadań. Trzeba 
tylko utrzym ać wysoką wy 
dajność. Cykl norm atyw ny 
m ontażu jednego au tok la­
w u wynosi 2 miesiące, a 
do końca w rześnia trzeba 
zm ontow ać'ich  sześć. Dwa 
autoklaw y śą już pospa- 
wane. Przy m ontażu n a ­
stępnych zaham owania po­
woduje brak  łożysk. „Be­
ton -S tal” w bieżącym ty ­
godniu przekazał front 
robót na młynowni. Uzgod 
niono, że urządzenia tego 
obiektu m ontowane będą 
na fundam entach, bez z a ­
m ykania budynku.

Brygady „M ostostalu” 
pracu ją na wydłużonym

rnia, P iotrkow a, Puław  i 
W arszawy. M ieszkają w 
osiedlu Świerże. P rzy jeż­
dżają autobusem  PKS. Za 
naszym  pośrednictw em  pro 
szą Dział T ransportu  ,,Be- 
ton-S talu” o opóźnienie go 
'Chiny odjazdu autobusu. 
Odjeżdża on o 16.35, a ze 
względu na znaczną odleg 
łość ludzie opuszczają za 
wcześnie stanow iska p ra ­
cy.

Dwa kioski zlokalizow a­
ne na budowie są nieźle 
zaopatrzone — choć jak  
w ynika z rozmów z robot­
nikam i — przydałoby się 
więcej nabiału.

„M ostostal” na bieżąco 
przekazuje fronty robót 
dla podwykonawców. N a­
czelnym zadaniem  „M osto­
sta lu ” jest zakończenie 
głównych robót w hali pro 
dukcyjnej do 31 sierpnia.

Jeżeli wszystkie ogniwa 
inwestycyjnego i wykonaw 
czego łańcucha zazębią się, 
to term in przekazania o- 
biektu  30 w rześnia zosta­
nie dotrzym any.

(tp)
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Prezentujemy dostawców

Zakład Budowy  
Urządzeń Kotłowych

Zakład Budowy U rzą­
dzeń Kotłowych Katowice 
— Ochojec produkujący 
podzespoły dla przem ysłu 
kotłowego w bieżącym ro ­
ku obchodzi swoje 50-lc- 
cie.

Odbiorcami Zakładu są: 
„Rafako” Racibórz, „Fa- 
kop” Sosnowice i indyw i­
dualni odbiorcy dużych 
jednostek energetycznych i 
cieplnych. Sporą pozycję 
nu tej liście stanowi eks­
port. Za granicę wysyła 
się 40—50% wartości p ro­
dukcji. Stanowi to dowód 
wysokiej jakości p roduko­
wanych urządzeń.

Zakład specjalizuje się 
obecnie w produkcji in­
stalacji olejowych na olej 
ciężki i lekki, instalacji 
olejowo-gazowych oraz pal 
ników rozpałkowych tem ­
peraturow ych na olej cięż­
ki i lekki, olejowo-gazo­
wych i gazowych oraz pal 
ników dla kotłów  okręto­
wych.

w palniki produkcji 
2BUK Katowice-Ochojec 
Zaopatrzone są  praw ie 
wszystkie elektrow nie w 
Polsce.

D yrektor Zakładu — m gr 
inż. Henryk Topolski stw icr 
dza, że najlepsze osiągnię­
cia w ynikające z dobrej

w spółpracy w płaszczyź­
nie producent-inw estor-w y 
konawca zapoczątkowały 
dostawy do Kozienic. Tu 
osiągnięto najlepsze p o ro ­
zumienie, podejm ując
wspólne dążenia dla uzy­
skania zamierzonego celu 
— w fazie dostaw, m onta­
żu, prób i eksploatacji.

Zakład jest dostawcą bar 
dzo sum iennym . D ostar­
czać będzie także palniki 
do kotłów  dla bloków 500 
MW.

Fabryka jest m odernizo­
w ana i rozbudowywana. W 
ubr. przybyła tu  nowoczes­
n a  m alarnia, oczyszczalnia 
i obiekty socjalne. W szyst­
kie palniki są badane we 
w łasnej stacji prób przy 
laboratorium  kontroli tech 
niczncj. Spraw dza się tu 
w ydajność i k ą t rozpyle­
nia dysz. Urządzenia p ro ­
dukow ane przez ZBUK są 
oparte na opracowaniach 
OBRKiUE Tarnowskie. Gó­
ry, ITC Łódź. Nawiązano 
ścisłą w spółpracę z In sty ­
tutem  Lotnictwa, „Energo- 
pom iarem ” i „Energopro- 
jcktem ". AV oparciu o te 
kontak ty  dokonana zosta­
nie m odernizacja palników  
w Kozienicach.

Obecnie Zakład przygo­
tow uje się do podjęcia pro

dukcji instalacji dla blo­
ków 500 MW.

W zespole pracującym  
dla potrzeb naszej budowy 
w yróżniają się brygadziści 
m ontażu: Jerzy Wolny, Lu 
cjan Wolny, F lorian Se­
weryn, autom atycy: S tan i­
sław Chwałek, Jerzy Ju r 
czyk, tokarze: Edw ard
Bury7, Ryszard W ajda i 
Ryszard Piontek oraz inż. 
Eugeniusz P rajs (kier. stan. 
prób), Jerzy  Grzegorczyk 
(kier. Wydz. Montażu) 
Bolesław Cegła (kier. Wy 
działu Obróbki sk raw a­
niem).

Nad przebiegiem całości 
prac czuwają: gł. konstruk 
to r — mgr inż. H enryk 
Szklarz, szef p rodukcji — 
Kazim ierz Dziólko oraz 
Wojciech Guzowski — k ie ­
rownik Kontroli Technicz­
nej.

W szystkim wymienionym 
oraz całej załodze, k tóra 
u łatw ia nam  na codzień 
wykonyw anie zadań pro­
dukcyjnych przekazujem y 
gorące podziękowanie za  
dotychczasową współpracę, 
w yrażając nadzieję, że w 
przyszłości będzie ona rów 
nie owocna.

(1)

W arunki bezpieczeństwa 
i higieny pracy ulegają na 
naszej budowie system a­
tycznej poprawie. W I pół 
roczu br. zanotowano 
mniej w ypadków  w  sto­
sunku do roku ubiegłego.

W związku z tym liczba 
dni niezdolności do pracy 
zm niejszyła się w porów­
naniu do ubr. o 535.

Podobnie przedstaw ia 
się sytuacja w „Energo­
m ontażu”. W znacznej mie 
rze stan ten jest zasługą 
spraw nie działających 
służb bhp, które w obu 
przedsiębiorstwach • kon­
sekwentnie realizują p r o - . 
gram  poprawy.

Do stałych przedsięwzięć 
służb bhp należy przepro­
wadzanie miesięcznych 
kontroli stanu techniczne­
go w arunków  bhp oraz co­
tygodniowych kontroli sta-

Pracujemy bezpieczniej
nu bhp na budowie. N ie­
zależnie od tego na bieżą­
co jest śledzona realizacja 
zaleceń pokontrolnych. Do 
stałych p rak tyk  należy rów  
nież om awianie wszystkich 
zaistniałych w ypadków  o- 
raz zarządzeń pokontrol­
nych na zebraniach robo­
czych z całą załogą.

Wszyscy nowo przyjm o­
wani do pracy przechodzą 
lekarskie badania specja­
listyczne i przeszkolenie z 
zakresu bhp. Popraw ę moż 
na zaobserwować w odnie­
sieniu do stanu san ita rne­
go i zaopatrzenia w  napo­
je, nie mówiąc już o odzie­
ży ochronnej.

Ważnym czynnikiem po­
praw y s ta n u ,b h p  je s t roz­
wój współzawodnictwa, w 
którego regulam in 3 th  u-

względniono punkty  doty­
czące wyników  w  tym za­
kresie.

Sprawom  bezpieczeństwa 
pracy dużo uwagi poświę­
ca O rganizacja P arty jn a  
Placu Budowy. Równie 
aktyw nie powinny in tere­
sować się tym i zagadnie­
niami związki zawodowe, 
adm inistracja, kad ra  inży­
nieryjno-techniczna, służ­
ba zdrowia i sami robot­
nicy.

Na każdym  stanowisku 
pracy należy pam iętać, że 
w ypadek to nie tyllio nie­
szczęście osobiste, ale i 
dotkliwa s tra ta  społeczna.

Postęp, jak i odnotowu­
jem y obecnie na naszej 
budowie ' powinien powię­
kszać się w każdym  m ie­
siącu.

Osiedle „€nevgett§k

Korea poi i cle n ej a w łasna

II egzotycznych przyjaciół
W celu naw iązania bliższych kontaktów  ze światem 

pracy Bliskiego Wschodu z wizytą w Syrii i Egipcie 
przebyw ała delegacja CRZZ Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

W skład delegacji wchodzili: tow. Tedeusz Rudolf — 
czlnek KC PZPR, z-ca przew. CRZZ, tow. Tadeusz 
Pabian — przew. ZG Zw. Zaw. Prac. Sp. Pracy, 
tow. Chałaszkiewicz reprezentujący D epartam ent d.s 
Bliskiego Wschodu w MSZ oraz tow. Jan  Chlond — 
przewodniczący Rady Zakładowej E lektrow ni Kozie­
nice. Poniżej zamieszczamy korespondencję na tem at 
pobytu nadesłaną do naszej redakcji przez tow. J a ­
na Chlonda.

Pobyt naszej delegacji 
Przypadł w okresie kiedy 
Egipt usuwał skutki agre­
sji izraelskiej, a w Syrii 
n>e zamilkły działa na 
Wzgórzach Golan i w gó­
rach Herm on. W okresie 
maratonu amerykańskiego 
sekretarza stanu II. Kisin- 
,7Cra na osi Kair — Da­
maszek — Tcl-Awiw.

„Cairo” — miasto—kolos 
* dzielnicami mieszkanio­
wymi i handlowymi w sty 
•u amerykańskim, slumsa­
mi i dzielnicą umarłych. 
Miasto, na które z nie­
wielkiej odległości spoglą­
da Sfinks, stojący na dro­
dze do potężnych piramid. 
Martwe pomniki przeszło­
ści patrzą na kraj i lu­
dzi jakże odmiennych od 
tych sprzed tysięcy lat.

Delegację naszą, tak w 
Egipcie jak Syrii przyjmo­
wano z pclną powagą, do­
datkowo wprowadzając w  
- -  uprzednio uzgodniony, 
godzinny program naszego 
Pobytu — rozmowy w  Se­
kretariacie Arabskiego 
Związku Socjalistycznego 
w Egipcie oraz Sekretaria­
tem Partii BASS w Syrii.

Przedstawiciele Egip­
skich Związków Zawodo­
wych umożliwili nain bez­
pośredni kontakt z klasą 
robotniczą przodujących 
zakładów przemysłowych, 
takich jak Zakłady Włó­
kiennicze w Mchalla ct 
Kubra, Huta i Stalownie 
w Hcleranic. Zakłady Ty­
toniowe w  Giza k.Kairu. 
Robotnicy tych zakładów 
przyjmowali nas serdecz­
nie jak prawdziwych przy 
jaciół. Zapoznali nas z 
osiągnięciami i trudnościa­
mi w walce o wyniki pro­
dukcji i egzystencję. Osiąg 
nięta przez nich ostatnio 
minimalna płaca miesięcz­
na — 12 funtów egipskich 
(30 dolarów) — uważana 
jest za duży sukces na 
drodze do stabilizacji plac. 
Cale wydziały wyposażone 
w maszyny pochodzące z 
Polski i Związku Radziec­
kiego stanowią doskonalą 
wizytówkę krajów obozu 
socjalistycznego.

W drodze z Kairu do 
Aleksandrii spotyka się 
jeszcze obrazki typowe dla

czasów faraonów — fel- 
laliów pracujących socha­
mi ciągniętymi przez woły. 
pola nawadniane metodą 
czerpakową.

W Aleksandrii zwiedzili­
śmy rejon wykopalisk pro­
wadzonych przez polskich 
archeologów.

Ną, zaproszenie Dowódcy 
Jednostki Wojska Polskie­
go, wchodzącej w  skład 
międzynarodowych sil
ONZ, odwiedziliśmy obóz 
naszych chłopców w nie­
bieskich beretach. M ieliś­
my możność dokonania o- 
ccny i porównań naszej 
jednostki z innymi oraz 
uzyskania bezpośrednich 
informacji o charakterze i 
warunkach pracy naszych 
żołnierzy. Płk Jarosz opro­
wadzi! nas po wszystkich 
zakątkach obozu — zaob­
serwowaliśmy tam wzoro­
wy lad i porządek, atmos­
ferę dyscypliny i koleżeń- 
skości. Żołnierze innych 
jednostek zazdroszczą sto­
sunków panujących w  o- 
bozie polskim.

Kiedy samolot zatoczył 
luk nad Kairem oglądaliś­
my z lotu ptaka piękną 
dzielnicę Heliopolis, mecze 
ty, błękitny Nil, bazary i 
miasto umarłych (setki ty­
sięcy zamieszkujących gro­
bowce). Samolot bierze 
kurs na północ, Lecimy 
nad żyzną deltą Nilu, Alek 
saudrią i Morzem Śród­
ziemnym, b ierzm y kurs 
na Damaszek.

Mijając wzgórza Libanu

zbliżamy się do Syrii. W 
dole wyraźnie widać rowy 
przeciwczolgowc, mijamy 
pokryte śniegiem góry Her 
mon, na szczycie których 
biegnie łinia frontu. Tuż 
obok stolicą Syrii — Da­
maszek. Tu zupełnie od­
mienny kraj i obyczaje. 
Na ulicach spotkać można 
przedstawicieli wszystkich 
warstw społeczeństwa 
wojskowych, urzędników, 
szejków, rzemieślników i 
kupców. Kobieca zasłona 
na twarzy należy do rzad­
kości i jeśli nawet jest no­
szona, to rodzaj materiału 
pozwala na dostrzeżenie 
kolorów i szczegółów m a­
kijażu.

G’zęsto dochodzą do nas 
odgłosy wybuchów artyle­
ryjskich. Zwiedzamy zbu­
rzone nalotami izraelskimi 
szpitale i szkoły, elektrow­
nie i rafinerie, domy miesz 
kalne i gmachy użyteczno­
ści publicznej. W kraju 
wyczuwa się atmosferę mo 
bilizacji i gotowości do 
walki o zagarnięte tereny.

Centralna Rada Syryj­
skich Związków Zawodo­
wych w  zacieśnieniu współ 
pracy z Polską widzi ko­
rzystne perspektywy dla 
utrwalania zasady współ­
gospodarzenia krajem przez 
klasę robotniczą, w kształ­
towaniu nowego spoleczeń 
siwa.

Efektem naszego pobytu 
w Syrii i Egipcie było spo 
rządzenie wspólnych komu 
nikatów, w których za­
warte wzajemne zobowią, 
zania będą podstawą do 
dalszego rozszerzenia wza­
jemnych kontaktów i współ 
pracy.

Jan Chlond

Chociaż pogoda w bieżą­
cym sezonie nic dopisuje, 
am atorów  letniego wypo­
czynku nie brak. P racow ­
nicy „B eton-S talu” nic n a­
rzekają na b rak  możliwo­
ści realizow ania w akacyj­
nych planów. Zc skiero­
w ań na wczasy skorzystali 
wszyscy chętni.

Do M iędzyzdrojów i So­
bieszowa, gdzie przedsię­
biorstwo w ynajęło kw ate­
ry  pryw atne wyjeżdża w 
lipcu i sierpniu 20 osób.

bót 250 biletów  na im pre­
zy towarzyszące obchodom 
Dni Puszczy Kozienickicj. 
Przy końcu la ta  zorgani­
zowane zostaną 3-—4-dnio- 
we wycieczki w  góry i nad 
morze.

Dzieci pracowników  „Be 
ton-S talu” — podobnie jak 
w latach ubiegłych — prze 
byw ają na kolonii w Stocz 
ku  W ęgrowskim pod fa ­
chową opieką miejscowych 
pedagogów. Koloniści z 
entuzjazm em  w yrażają się

L  e  t  n  i  
w y p o c z y n e k

Wszyscy będą z pew no­
ścią zadowoleni z w aru n ­
ków  zam ieszkania, gdyż 
uprzednio powołana ko­
m isja stw ierdziła- wysoki 
standard  kw ater. W z a ­
kładow ym  ośrodku nad jez. 
Dadaj wypoczywać będzie 
12 rodzin. W czerwcu, w 
tym  właśnie ośrodku, zor­
ganizowano 4 -dn io w y .w y ­
poczynek dla 30 pracow ni­
ków naszej budowy. Pobyt 
okazał się bardzo udany, 
n a jb ard z ie j. podobno zado­
woleni byli wędkarze bo 
ryby brały  wyjątkowo.

Rada Zakładow a zaku­
piła i rozprow adziła we 
wszystkich odcinkach ro-

o wyposażeniu obiektu ko 
lonijncgo i pysznych po­
siłkach, nad jakością k tó ­
rych skutecznie czuwa szef 
kuchni — Jan ina Frącza- 
kowa.

Zapewne kom unikaty 
meteorologiczne odstraszy­
ły am atorów  turystyki gór 
skiej, bo skierow ania w 
góry nic cieszą się dużym 
popytem. Do Bukowiny 
Tatrzańskiej wyjeżdżają 
natom iast chętnie praco­
wnicy „Energom ontażu”. 
Członkowie załogi tego 
przedsiębiorstw a ponadto 
odpoczywają w nadm or­
skim Sobieszewie i P ięk ­
nej Górze k.Giżycka.
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Budujemy Polskę naszych marzeń i ambicji
Krzyżówka
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PZU
POZIOMO:

Ą /T  p isanie listów  
CA  ihiasto nad Mleczną 

dokum ent będący do 
wodem przeprow adzenia 
operacji przez kasę 

D / l l  symbol chemiczny 
irydu

państw o w  Południo 
wej Ameryce 

E f l l  tow arzystw o zrze­
szające m iłośników teatru  
(skrót)

Y /ź  droga na terenie 
m iasta 

G /2  m edykam ent 
C /6  Republika proklam o 

w ana 1.II.1958 r. w Kairze 
(skrót nazwy)

Ji - 9  symbol chemiczny 
ty tanu  

Ę / k  imię m ęskie 
l/lO  fo rm a wypoczynku 
K-7 samolot o trzech pla 

tach nośnych 
* imię znanego piłkarza 

polskiego 
ly lo  nagłe objawy cho­

roby, lub gw ałtow ne ude­
rzenie w ojsk

M/Ś jeden z posiłków 
n X  egzotyczny orzech 
ISJ/lO w rzątek
( / 3  wódz kozaków na 

Siczy Zaporoskiej

PIONOWO:

W  Poganiacz słoni 
l jZ  trener piłkarski pol­

skiej reprezentacji

W ydaw ca: P lac  B udow y
E le k tro w n i „K O Z IE N IC E ” 

R ed ag u je  k o le g iu m : 
K iero w n ik  re d a k c ji: 

TADEUSZ PIW O Ń SK I 
te l. red . 51 w. 751 

re d a k to r :
L id ia  C zajkow ska 

D ru k : R adom skie Z ak ład y  
G raficzne , Ż erom sk iego  45. 

N ak ład  1.000 35 egz.
Zam ówienie n r 1788 M-6

3-A pisarz francuski 
(1903—1923) autor powieści 
„O pętanie” i „Bal u h ra ­
biego d’O rgel”

/ L  stolica A zerbajdżań- 
skiej SRR 

4/E  skórki z tchórza 
g/ a  rzeka w  Albanii 

w padająca do A driatyku 
krople osadzone na 

kw iatach
G/E m iasto w wojewódz­

tw ie gdańskim
symbol chemiczny

terbu
1 /A  praw y dopływ W i­

sły
J / Ć  angielska m iara dlu 

gości
7^ffl gatunek w ierzby 
8^6 zakłócenie w proce­

sie produkcyjnym  
G*ć\ strzelec trzech b ra ­

m ek na M istrzostwach 
Św iata 1974 r.

ljJ/Prł£W nn n ^ z w ^ Ira n u  
(O l-P /ś lu z y  do łączenia 

elem entów  np. blach 
11/fl spacerow a ulica 
\t/ a  m iasto w  U kra iń ­

skiej SRR (do 1934 r. sto-

1;^ P _ RW V -
1 / K  a rtysta

reprezentacyjne 
w nętrze mfeszkalne 

Po rozw iązaniu krzyżów 
ki~>nal<£&y odczytap szyfr: 
(aJ-6, % 1 ,  d s ,  G & 0, CTB, 
I l i ,  O Q 3 , C>9) (Gg6,
M l ,  G*12, M SI, o i e ,  E^4) 
(0U3, L & , H & 4 , 0 ^ 6 , N & 4 , 
Fj-5, L&t, /Ć 1 2 , Ć2jG, C&4, 
1(4 4, eV*7).

Rozwiązania samego szy 
fru  należy nadsyłać na 
adres redakcji w  ^term inie 
do dnia 5.VIII.1974 r.

Między czytelników, któ 
rzy nadeślą praw idłow e 
rozw iązania zostaną rozlo­
sowane bony książkowe. 
L istę nagrodzonych zam ie­
ścimy w  kolejnym  num e­

rze.

Będący w  rozbudowie 
Zakład P refabrykatów  Be­
tonowych w Kozienicach 
m a dać w br. produkcję 
w artości 25 m in zł. Za 
pierwsze półrocze załoga 
w ykonała plan w 103%, 
przy 98% w ykorzystania 
funduszu płac i przekro­
czeniu zaplanow anej w y­
dajności średnio o 15%. 
W roku przyszłym w iel­
kość produkcji wynosić 
już będzie 47 min zł, a do­
celowo zakład produkować 
będzie rocznie p refab ryka­
ty o w artości 123 m in zł.

Podkreślić trzeba, że 
młoda, adaptu jąca się 
jeszcze załoga nie tylko 
przekracza plany p roduk­
cyjne, ale również suk-

kadry  dla potrzeb zakładu. 
Działanie takie jest obec­
nie niezbędne, gdyż teren 
pow iatu „zdrenow ały” już 
inne większe inw estycje i 
o fachowców bardzo tru d ­
no, a potrzeby kadrow e są 
duże. Potrzebni są zarów ­
no w ykw alifikow ani p ra ­
cownicy jak  i nadzór tech­
niczny. W III kw arta le  br., 
zgodnie z planem  pro­
dukcji załoga powinna 
zwiększyć się o 125 osób. 
Duży nacisk kładzie się 
więc na w erbunek. Pole 
działania je s t jednak  jesz­
cze dodatkowo zawężone, 
ze względu na ograniczone 
możliwości dowozu p ra ­
cowników (wozy kursu ją 
tylko do Kozienic). P lanuje

ku, szczególnie kadry  tech­
nicznej i wysoko w ykw ali­
fikow anej kadry  p roduk­
cyjnej.

Spraw a ta ma dla za­
kładu decydujące znacze­
nie. Jeżeli nie obsadzi się 
wszystkich stanow isk p ra ­
cy, nie m a mowy o pe ł­
nym w ykonaniu zadań pro­
dukcyjnych — mówi dyr. 
Wacław Maciąg. Z jego 
wypowiedzi wynika, że 
D yrekcja poczytuje sobie 
za obowiązek stw arzanie 
załodze jak  najlepszych 
w arunków  pracy. Łoży się 
więc środki na spraw y 
socjalne — wspólnie z F a­
bryką Mebli i M iejskim 
Przedsiębiorstw em  Gospo­
darki K om unalnej i Miesz-

w przedsięwzięciach p ro­
dukcyjnych. W ram ach 
czynów 30-lecia podjęto 
zobowiązanie w yproduko­
wania dodatkowej ilości 
prefabrykatów  o w artości 
196 tys. zł, oraz wykonania 
prac porządkowych w K o­
zienicach i na terenie za­
kładu, których wartość 
zamknie się sum ą 51 tys. 
zł. Część zadań już w yko­
nano.

Rozwija działalność ZMS. 
Zorganizowanie jednak 
młodzieży dojeżdżającej, 
która stanowi większość, 
nie je s t łatw e. W tej 
sytuacji organizacja ocze­
kuje na pomoc i większe 
zainteresow anie ze strony 
Zarządu Powiatowego ZMS.

Dla przemysłu energetycznego

Młoda załoga — dobre w yniki
cesywnie doskonali jakość 
swoich wyrobów. Podczas 
gdy rok tem u ilość braków 
stanow iła 10% całej pro­
dukcji, to w ostatnich m ie­
siącach zm alała ona do 
1,5%. Dobrze to świadczy 
o załodze, k tó ra  szybko 
opanowuje technologię pro­
dukcji.

Ja k  poinform ował dy­
rek to r Zakładu — Wacław 
Maciąg — prowadzi się na 
szeroką skalę kursy  kw a­
lifikacyjne typu  zbrojarz- 
betoniarz suwnicowy, p a ­
lacz, kierow ca transportu  
wewnętrznego, a w  nad ­
chodzącym roku  szkolnym 

w nowym budynku ze­
społu szkół zawodowych — 
znajdzie się m iejsce dla 
jednej klasy, w której 
kształcić się będzie młode

się w  związku z tym  za­
w arcie porozum ienia z 
E lektrow nią w  spraw ie za­
rezerw ow ania pewnej ilości 
m iejsc w  wozach dowożą­
cych pracowników  Elek­
trow ni z dalszych tras, a 
na przyszłość m yśli się o 
zorganizowaniu własnego 
transportu .

Inny problem , który ma 
duży w pływ  na spraw y 
kadrowe, to m ieszkania. 
Pew ną pomoc zadeklaro­
w ała Elekrownia, zobowią­
zując się do wydzielenia 
25 mieszkań dla pracow ni­
ków Zakładu. Z tej puli 
uzyskano dotychczas 8 
mieszkań, a konieczne jest 
zabezpieczenie pozostałych 
jeszcze w  III kw arta le  br., 
lim itować to będzie bo­
wiem możliwości w erbun-

kaniowej utworzono p rzy­
chodnię zakładową, którą 
wyposaża się w nowo­
czesny sprzęt medyczny. 
Czynione są staran ia o po­
zyskanie lekarzy specja­
listów, szczególnie gine­
kologa (30% załogi s ta ­
nowią kobiety) i laryngo­
loga. Zorganizowano sto­
łówkę zakładową z pełnym 
zapleczem, istnieją duże 
możliwości korzystania z 
wczasów w ośrodkach 
wczasowych będących w łas­
nością reso ftu  energetyki, 
zlokalizowanych w a tra k ­
cyjnych miejscowościach. 
Pracownicy korzystają z 
zakupionego przez Zakład 
sprzętu turystycznego.

Załoga aktyw izuje się. 
Prężnie działa POP, prze­
jaw iając dużo inicjatyw y

Młodzi bowiem przyjęli 
am bitny program  w za­
kresie prowadzenia pracy 
wychowawczej oraz k u l­
turalno-ośw iatow ej. Życzli­
wa pomoc jak ą  K ierow nic­
two okazuje młodzieży nie 
zawsze jest wystarczająca.

W prawdzie pracują tu 
ludzie, którzy przyszli z 
różnych zakładów, ale p ro ­
cesy integracyjne przebie­
gają szybko — mówi Dy­
rek tor — duży wpływ na 
to ma pewno samo miejsce 
pracy. Posiadam y zakład 
nowoczesny, stosuj omy no­
woczesną technologię, są 
możliwości dobrych zarob­
ków oraz zdobycia kw ali­
fikacji. Ludzie to doce­
niają.

(TP)

T eraz  p r z y h a m u j  z ę b y  go nie  spłoszyć, a p o tem  y a z u l
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Czy wiecie że...
...dochód narodowy ★  ★ ★

wzrósł w  r. 1971 o 8 U, w ...rokrocznie na kolonie, 
1972 r. o 10%, podobnie obQzy ; b -waki wyjeżdża 
w roku 1973. Dla porów- pQnad 25 m]n dzied . 
nania w arto w iedaeć, że mlodzieży. 
w poprzedniej pięciolatce ,
w zrastał rocznie o 6%. ★  ★ ★

★ ★ ★

...Polska pod względom
rozm iarów produkcji p rze­
mysłowej zajm uje dziś 6 
miejsce w Europie i 10 w 
świecie.

★ ★ ★

...w okresie od 1950 r. 
zbudowano 2,5 min m iesz­
kań w  m iastach i ok. 1 
m in — na wsi.

★ ★ ★

...już w roku 1972 ponad 
740 tys. osób posiadało dy 
plomy wyższych uczelni (w 
roku  1938 — 70 tys.), 4 
m iliony ukończyło szkoły 
średnie, a 8 min uczyło się 
w  szkołacr różnycr stopni.

...w ciągu ostatnich trzech 
la t realne płace wzrosły o 
25%.

★ ★  ★

...w 1973 r. w gospodar­
ce narodowej poza rolnic­
twem pracowało 12,2 min 
osób (przy deficycie siły 
roboczej), podczas gdy w 
roku 1938 — 2,9 min.

★ ★ ★
...w ciągu najbliższych 20 

la t musim y wytworzyć 
czterokrotnie większy niż 
obecnie dochód narodowy 
(wartości ponad 4 bilionów 
zł) i potroić m ajątek  n a­
rodowy. W okresie Polski 
Ludowej m ajątek  trw ały 
zwiększył się 2,5 raza.

. U  \j


